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W iadomości krajowe.
B e r l i n a ,  dn .  3, P a ź d z i e m .

J .  K.  M.  K i ę ż n a  K a r o l o w a  p r zyby ł a  tu  
z W  ej tri nr u.

Z  d n i a  5* P a ź d z i e r n i k a .
W y j e c h a ł - s t ą d :  J W .  K r ó l e w s k o  - W i r t e n -  

be rski  G e n e r a ł  P o r u c z n i k ,  n a d z w y c z a jn y  P o ­
se ł  i p e ł n o m o c n y  M in i s t e r  p r zy  dw o rz e - t u t e j -  
BZym, H r .  B i s m a r k ,  do  D r e z n a .

% /vw  w w  w w  w w

Wi n do m ośd_zagr an iczo e.
K r ó l e s t w o  F o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  1. Paźd z i e rn i ka .
B a n k i e r  wa r szaw sk i ,  P i o t r  S t e i n k e l l e r , z a ­

jęty c iągle  w p r o w a d z a n i e m  n o w y c h  dla kra ju 
p o ż y t e c z n y c h  w y n a l a z k ó w ,  w tych  dn i ach  
us t awi ł  w m ł y n i e  p a r o w y m  wóz  na  ko l e j ach  
ż e l a z n y c h ,  z A n g l i i  n a d e s z ł y ,  a wkró tce  o d  
m ł y n a  p a r o w e g o ,  aż  - d o  W i s ł y  u ł o ż o n ą  bę -  
dz i e  kole j  ż e l a zn a  d o  r ó ż n y c h  t r an sp o r tó w .  
P i e r w s z ą  tę d rog ę  ż e l a zną  w Kró l e s tw ie  P o l ­
ak i em w i n n i  b ę d z i e m y  n i e z m o r d o w a n y m  u -  
s i ł o w a n i e m  P a n a  S t e i n k e l l e r a , sp o dz i e w ać  się 
zaś  n a l e ż y ,  i i  za t ym  p r z y k ł a d e m  n a  w iększą  
n i e r ó w n i e  ska l ę  kole j e ż e l a zn e  w k ra ju  n a ­
s z ym  z a p r o w a d z o n e  z o s ó n ą .  —  M ł y n  p a ro w y  
wa r sz aw sk i ,  w r ęk u  dz i s ie j s zego  właśc i cie l a ,

a 7* P a ź d z i e r n i k a  1836.

bank i e r a  S t e i n k e l l e r a j  e t an i e  s i ę  tyle u ż y t e c z ­
n y m ,  ile spo dz i e wać  się kaza ło  p oc z ą t k ow e  
p r z e z n a c z e n i e  jego  , w n a s z y m  z b o ż o w y m  kra­
j u ;  o b e c n i e  zaś w y r e s t a u r o w a n y  i w yd z i e r ż a ­
w io n y  d w o m  z n a k o t n i t y m  d o m o m  h a n d l o w y m  
w a r s z a w s k im ,  z a c z n i e  p r z e r ab i a ć  z b o ż e  n a  
h a n d e l  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  —■ W  m ł y n i e  p a ­
r o w y m  m o ż n a  o r aż  widz ieć  m a s z y n k ę  ( n a -  
ksz ta ł t  k o ło w ro tk a  u ż y w a n e g o  d o  p r z ę d z e n i a ) ,  
r ó w n i e ż  p r z ez  P a n a  S t e i nke l l e r a  z A n g l i i  s p r o ­
w a d z o n ą ,  d o  r zn i ęc i a  f u r n i r ó w  d l a  s t o l a r zy  
i i n n y c h  w y r o b k ó w  p o d o b n y c h ,  która  p r zy  
n ad z w y c z a jn e j  ł a twośc i  i r e g u l a rn o ś c i ,  w m o ­
m e n c i e  p r z e r z y n a  s z t uk ę  d r z e w a  l u b  kość w e ­
d le  p o d o b a n i a  p r o s t o p a d l e ,  a l bo  uk oś n i e ,

Z  d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a .
O n e g d a j  p r z y b y ł ,  wraca j ąc  z z a g r an i c y  do 

R o s s y i ,  H r .  W o r o n c o w  D a s z k ó w ,  W i e l k i  
Mi s t r z  o b r z ę d ó w  D w o r u  J .  C.  M , ,  z sw ą  m a ł ­
ż o n k ą ;  z a b aw ią  p r z e z  kilka dn i  w t ut ej sze j  
Stolicy.

Z  d n i a  3.  P a ź d z i e r n i k a .
J O .  F e ld m a r s z a ł e k ,  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i  wró-  

c i ł ‘d o  W a r s z a w y .
R  o s s  y  a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  14. (26. )  W rz e ś n i a .
Buletyny o stanie zdrowia N . Cesarza Jmci,
N ,  C esa r zo w a  J m ć  roz kaz a ł a  poda ć  do p o ­

w sz ec hn e j  w ia d o m o ś c i  o d e b r a n e  n a s t ę p n e  b u -  
l e t yn y  o s t an i e  zd ro w ia  N .  C e sa r z a  J m c i .
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T r z y n a s t y ,  C z e m b a r ,  7. W r z e ś n i a ,  o 8 g ? ‘ 
d ż i n i e  wieczór .  J .  C ,  M oś ć  c z u j e  się  z u p e ł n i e  
d o b r z e .  Z ra s t a n i e  s ię p r ze ł a r f i a ne go  mie j s ca  
c o r a z  s ię l ep i e j  u m a c n i a  i N .  P a n ,  ko rzys ta jąc  
z  c i e p ł e g o  i j a s n e g o  p o w i e t r z a ,  kilka r a z y  
s i ę  p r z e c h a d z a ł .  ( P o d p i s a n o : )  L e j b  m e d y k  
A r e n d t .  —  P o w i a t o w y  l eka r z  Z w e r n e r .  —  
C z t e r n a s t y .  8  W r z e ś n i a ,  o  8 go dz .  w i e ­
cz ó r .  N .  C es a r z  J m ć  c z u j ą c ,  źe  z r a s t an i e  s i ę  
z ł a m a n e j  c z ę ś c i , n a leżyc i e  już u m o c n i o n e ,  p o ­
zwa la  m u  be z  ob a w y  puśc ić  s i ę  m a ł e m i  p r z e ­
j a z da m i  w p o w r o t n ą  p o d r ó ż ,  w y jec h a ł  dn i a  
d z i s i e j s ze go  z  mias t a C z e m b a r a  d o  mia s t a  Kir-  
s a n o w a ,  d o k ą d  s zczęś l iwie  p r z y b y ł  n a  n o c l e g  
o  g o d z i n i e  4  po  p o ł u d n i u .  W  o gó ln oś c i  z d r o ­
w ie  J .  C.  Moś c i  z n a jd u j e  s i ę  w s t anie  n a j b a r ­
dz i e j  z aspoka j a j ącym.  ( P o d p i s a n o : )  L e j b  m e ­
dyk  A r e n d t .  —  P i ę t n a s t y ,  g.  W r z e ś n i a ,
0  8 go dz .  w iec zó r .  N ,  P a n  o d b y ł  p o m y ś ln i e  
p r ze j azd  od  mias t a  K i r s an ow a  d o T a m b o w a ;
1 J .  C ,  Mość czu j e  s i ę  z u p e ł n i e  d o b r z e .  ( P o d ­
p i s a n o : )  L e j b  m e d y k  A r e n d t .  —  S z e s n a ­
s t y .  10 W r z e ś n i a ,  o g o dz .  8 w ieczór .  N .  C e ­
s a r z  J m ć  o d by ł  p r z e j azd  z m ia s t a  T a m b o w a  do 
K o z ł o w a  s zczęś l iwie  i po  p r z y b y c i u  n i e  c z u ł  
i n n e g o  z n u ż e n i a ,  p r ó c z  t e g o ;  jakie p o c h o d z i ­
ł o  o d ,  b a n d a ż u .  ( P o d p i s a n o : )  L e j b  m e d y k  
A r e n d t .  —  S i e d m n a s t y .  11. W r z e ś n i a ,  
o  8 g o d z .  w ie cz ó r .  J .  C.  M o ś ć  po d ró żu j ąc  d a ­
lej  s zczęś l iw ie ,  p r zyby ł  do  mias t a R  ażska w n a ­
d e r  z aspoka j a j ącym s t anie  zd row ia ,  ( P o d p i s a ­
n o : )  L e j b - m e d y k  A r e n d t .

D  ow ó dz c a  5 k o r p u s u  p i echo ty  G e n e r a ł  a d j u ­
t a n t  M u r a w j e w ,  u w i a d o m i ł  P .  M in i s t r a  S p ra w  
W e w n .  ź e  k i edy  pod  mi a s t eczk i em T u l c z y n e t n  
z a t r z y m a n ą  zos t a ł a  par t ya  r e k r u t ó w  z K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  w  l i czb ie  243 l u d z i ,  dla wy- 
pocz-ni en i a  i n a b ra n i a  si ł  po da l e k i m  ma r s z u ,  
Z i e m sk i  S p ra w n ik  po wia tu  B r a c ł a w s k i e g o , o d  
s a m e g o  p r z y b y c i a  tej par t yi ,  n i e  p r z e s t a w a ł  
t r o sz czy ć  s i ę  o  p r z y s p o s o b i e n i e  dla niej  u l e p ­
s z o n e g o  j e d z e n i a ,  a za  n a de j ś c i em  wie lk i ego  
p o s t u  d a w a ł  r e k r u to m  w ła sn y m  kosz t em c o ­
d z i e n n e  p o rc y e  w ó d k i ,  aż  d o  s a m e g o  ich wy- 
m a s z e r o w a n i a  na  mie js ce  p r z ez n ac ze n i a .  N .  
C e s a r z  J m ć ,  po d o n i e s i e n i u  o tern , raczył  r o z ­
kaz a ć :  Z i e m s k i e m u  S p r aw n ik ow i  B u tk i e w i c z o ­
w i ,  za go r l iw ość  j ego  o w y g o d ę  w o j sko w yc h ,  
o ś w ia d c z y ć  M o n a r s z e  z a d o w o l e n i e ,

F  r a  n c v a  .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  23. W r z e ś n i a .

N a t i o n a l  p o w i a d a :  O p r ó c z  l i c z n eg o  o r ­
s z a k u  z b r o j n e g o  t o w a r z y s z ą c e g o  t e r az  p o j a ­
z d o m  L u d w i k a  F i b p a ,  c a ł a  d r o g a  d o  N eu i l l y  
o b s a d z o n a  jest ż a n d a r m a m i ,  s t o j ą cy m i  w p e ­
w n y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  k i l ku na s t u  g w ar dz i s t ó w  
m u n i c y p a l n y c h  w c y w i l n y m  u b i o r z e  1 ag e n c i  
po l i cy jn i  k o n n o ,  u d a j ą c y ,  ż e  się  t y lko  dla za ­

ba w y  p rz e j e ż d ż a j ą ,  uda j ą  s ię od  j e d n e g o  do  
d r u g i e g o  i z  m i n ą ,  j akby  i ch  n i e s n a l i ,  o b w i e ­
s zcza j ą  im  has ł a .  M i m o  to  ś rodki  te os t ro-  
żn oś c i  j es zcze  n i e d o s t a t e c z n e m i  się zdają ,  
bo  c i ąg l e  zm i e n i a j ą  d r o g ę ,  k tó r ą  L u d w i k  F i l i p  
czy l i to  z N e u i l l y ,  czyl i  t e ż  z P a ry ża  j edz i e .  
P o d c z a s  b o w i e m ,  g d y  n .  p. d n .  16. W r z e ś n i a  
po l i cya  u p r zą t a ł a  P o n t r o y a l  i n ad rz ec z e ,  p r z e ­
j e ch a ł  Kró l  m a ł ą  b r a m ą  E c h e l l e .

J e d n a  gaze t a  p o w i a d a  co  n a s t ę p u j e  o  r oz s i e ­
w an y c h  od  dn i  ki l ku p o g ło s ka ch  o amnes ty*  
dla  w ię źn ió w  p o l i t y c z n y c h :  Z a  cza sów M i n i ­
s t e rs twa  z  d .  22. L u t e g o  p o l e c o n o  łasce K r ó ­
lewski ej  o k o ł o  4 0  p o l i t y cz n y ch  w i ę ź n i ó w .  
Z  tych  22 o t r z y m a ł o  w o l n o ś ć ,  a re s zc ie  zła- 
g o d z o n o  karę.  W  chwil i  r o z w ią z a n i a  s ię tego 
Mi n i s t e r s twa  p o s t a n o w i o n o  u ł a s k a w i ć  11 w ię .  
źn i ów  k w ie tn i o w y c h  w D o u l l e n s ;  p o s t a n o w i e ­
n i a  j u ź  by ły  u ł o ż o n e ,  g d y  rozw iąz an i e  Mini -  
s t e r y u m  c z y n n o ś ć  tę o p ó ź n i ł o .  Go  się w ię­
ź n i ó w  w H a r n i e  d o t y c z y ,  z g o d z o n o  się na 
t o ,  źe  ch w i l a  i ch  ca łk o w i t e go  u ł a s kaw ie n i a  
j e szcze n i e n a d t s z ł a ,  a  co  się z ł a g o d z e ń  losu  
ich  d o l i c z y ,  to h  tylko na w y w o ł a n iu  z k ra ju 
o g r a n i c z y ć  s i ę  m o ż e ;  l ecz  p o n i e w a ż  kara 
t r z e ch  P a n ó w  P e y r o n n e t a ,  C h a n t e l a u z e g o  
i G u e r n o n a  de  Rar iv i l l e  n i e  jes t  ha ń b i ąc ą ,  
w y g n an i e  zaś jest  n i e r n ,  p r ze t o  tytn s p o s o b e m  
w miejs ce  z ł a g o d z e n i a  j e s zczeby  ob o s t r z o n o  
karę .

P r z e z  H a v r e  od eb ra l i śm y  w ia d o m o ś c i  
z S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  aż  d o  dn .  24. 
S i e r pn i a .  N i c  o n e  n i e w z i n i a nk u j ą  o r o z p o c z ę ­
c iu  na  n o w o  k ro kó w n iep rzy j ac i e l sk i ch  m ię dz y  
T e x a s e m  a M e x y k i e m .  P r e z y d e n t  J a c k s o n ,  
k tóry  j uż  d aw n ie j  w l iście d o  G ub e r na to r a  T e -  
n e s s u  zg an i ł  i n t e r w e n c y ą ,  jakiej  G e n e r a ł  G a i ­
n e s  z  w ła sn eg o  n a t c h n i e n i a  u ż y ł ,  r o zk az a ł  
w p i śmie  do  G u b e r n a t o r a  K en tuc ky ,  aby  z w o ­
ł an ą  na rozkaz  G e n e r a ł a  G a i n e s a  rn ih ry ą  z n o ­
w u  r o z p u s z c z o n o  i za lec i ł  jak n a j s u ro w ie j  
p r z e s t r z e g a n i e  ścisłej  n e u t r a l n o ś c i .  W o j n a  
z  S e m i n o l a - I n d y a n a m i  j es zcze  n ie  był a  u k o ń ­
c z o n a ;  n i e d a w n o  d o p i e r o  t e m u  został  Ma j o r  
W i l l i a m s  p r z ez  n i ch  z a m o r d o w a n y .

M  e s s a  g e r  powiada  : L o r d  H o w a r d  tie W a l  
d e n ,  P o s e ł  a n g i e l s k i  w L i z b o n i e ,  inial  w p o ­
l e ce n i u  z s t r o n y  K ró lo w e j  p rzes ł ać  s w e m u  
r z ąd ow i  p ro t e s t a c yą  N .  Pa n i  p rzec iw  g w a ł t o ­
w i ,  z j ak im  ją z m u s z o n o  do p r zy j ęc i a  konscy-  
tucy i  z 182.0. r. D o n n a  M a r y a  mia ł a  , o d w o ­
łu j ąc  s ię d o  da w n y c h  uk ł a d ó w  i s t n i e j ą cyc h  
m i ę d z y  Po r tuga l i ę  a A n g l i ą ,  o św iad czy ć  ż ą d a ­
n i e ,  aby ją rząd angi e l sk i  w sp i e r a ł  i d o p o m ó g ł  
j e j  d o  u t r zy m an ia  p o w a g i  k o r o n y  i karty D o n  
P e d r a .  _ M i a ł a  t ak że  d o ś ć  w y r a ź n i e  da ć  do  
z r o z u m i e n i a ,  ź e  c h c e  P o r t u g a l i ą  opuśc i ć  i d o  
A n g l i i  s i ę  ud ać ,
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z  d n i a  24.  W r z e ś n i a .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  p o w i a d a :  D z i e n ­
n ik  j e d e n ,  n i e z u p e ł n i e  n i e s p r z y j a j ą c y  n o w e ­
m u  G a b i n e t o w i  z a p e w n i a ,  ź e  p i e r w s z y  projekt  
d o  prawa,  j aki m s i ę  P a n  Pers i l  z a j m i e ,  b ę d z i e  
d ą ż y ł  d o  p r z y t ł u m i e n i a  t aj ny c h t o w a r z y s t w ,  
kt óre  p o d ł u g  t e g o  d z i e n n i k a  w c i ą g u  o st a tn ic h  
s z e ś c i u  m i e s i ę c y  w i e l k i e  m i a ł y  z ro b ić  p o s t ę p y .

K r ó l  p r z y j m o w a ł  w c z or a j  P a n a  Be l l e vat a .  
G ł o s z ą ,  ź e  t e n ż e  m u s i a ł  d o k ł a d n i e  o b j a ś n i ć  
K r ól a  w z g l ę d e m  sp raw sz wajc ars ki ch ,  a l e  t wi er ­
d z i ,  ź e  C o n s e i l a  n ie  z n a ł  wc a le .  T e n ż e  P a n  
B e l l e v a l  n i e m a  j u ż  p o w r ó c i ć  d o  Szwaj caryi ,  
l e c z  ud a ć  s i ę  w c ha r ak te rz e  Sekret arza  l egacy)*  
n e g o  d o  Ma dr y tu .

C z y t a m y  w M e s s a g e r :  P a n  C a m p u z a n o
m i a ł  w c z o r a j  p o s ł u c h a n i e  u  M in i s t r a  S p ra w  
z a g r a n i c z n y c h ,  a d z i ś  b ę d z i e  je m i a ł  p o  raz  
p i e r w s z y  u  K ró la .  I n s t r u k c y a  j e g o  z m i e r z a  
d o  t e g o ,  a b y  w y r n ó s ł u  K r ó l a  p o z w o l e n i e  z a ­
c i ągan ia  woj ska  na  r z e c z  K r ó l o w e j .  —  M i a ł  
o n  s i ę  m o c n o  us kar żać  na  poc i sk i  m i o t a n e  
p r z e z  r n i n i s t erya lne  d z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  na  
K r o l o w ą  I z a b e l l ę .  Z a p e w n i a j ą  t a k i e ,  ź e  d y ­
p l o m a t y k  ten o p a t r z o n y  jes t  w f i n a n s o w e  
1 i n n e  d o k u m e n t a ,  k t ór e  d ą ż ą  d o  t e g o ,  a by  
rząd ł ra n c u z k i  przejąć  u f n o ś c i ą  ku p r z y s z ł o ś c i  
K r o l o w e j  K r y s t y n y ,  N a r e s z c i e  m i a ł  z a p e w n i ć ,  
z.e J ^ ° n s t y t u c y a  z r 8 i 8 «  r. m a  b y ć  b a r dz o  z m o ­
d y f i k o w a n a .

P o d ł u g  D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o  z a m y ­
śla z n o w u  P a n  G i s q u e t  o  p r z y j ę c i u  P re f ek t ur y  
p o l i c y j n e j ,  1 n i e  tak juź  d a l e k i m  ma  b y ć  o d  
s w e g o  c e l u .  P o l i c y a  c y w i l n a  n i e  jest  o b e ­
c n i e  tak c z y n n a , g d y  P a n  D e l e s s e r t  d o p iero  
s i ę  z  o b o w i ą z k a m i  s w e g o  n o w e g o  u r z ę d o w a ­
n i !  o b e z n a ć  m u s i .  A l e  n a t o m i a s t  po l i c y a  
w o j s k o w a  n a d e r  jes t  s u r o w a ,  i jejto pr zy pi sują  
w y k r y c i e  d o m n i e m a n y c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  ja- 

graźał  w P o d r ó ź y d °  C o r n p i e g n e  za-

N a t i o n a l  d o n o s i ,  ź e  s ł a w n y  c h i r u r g  Lar-  
r e y ,  który p o  r e w o l u c y i  l i p c o w e j  o t r z y m a ł  
urząd Sz ef a  - Ch ir ur ga  I n w a l i d ó w ,  m i e j s c e  to 
utraci ł .  W y p a d e k  t en  p r z y p i s u j e  w s p o m n i o n y  
d z i e n n i k  n i e p r z y j a ź n i  i i n t r y g o m  Mars za l ka  
M a i s o n .  P a n  P a s q u i e r  m ł o d s z y ,  n i e p o s i a d a -  

4* 8ł ą w y  lekarskiej  i tę ty l ko maj ąc y  
w  p o i h ó ź  ? C i ę c i u  O r l e a ń s k i e m u  d w a  razy  
T a k  t ed v  ° WarZ>. 67' y ł > o t r z > ™ >  <? p o s a d ę .

n e  na poświęcan iu  sie i g  ’ • ^  sP^dz0 '  
Ści, n i e p r z y n o s z a c e i i a d n  ° Wlte’ Po c z c , w o *
z d ó ła ły  zas łon ić  s u r e g o  u,6 g  °  " ie

’ £ . *  ‘ r>;
r  k nl wi ek  u c z v n t0r^ m  ^ a P°*e o n  p o w i e d z i a ł !  C o k o l w i e k  u c z y n i m y ,  n j g ^  się l u d z k o ś ć  Lar*

r e j o w i  n i e w y p ł a c i ,  p o ś w i ę c o n y  z o s t a ł  dla  u l u -  
b i e ń c a  d w o r u .

D z i e n n i k  S p o r ó w  u m i e ś c i ł  a r t y ku ł  0  
z m i a n a c h  g i e ł d o w y c h  i w y n u r z y ł  p r z e k o n a n i e ,  
ź e  b urz a ta n i e z a d ł u g o  p r z e m i n i e  i w i e lk ie j  
s z k o d y  w F r a n c y i  n i e z r z ą d z i ,

Z  d n i a  a 6.  W r z e ś n i a .
R z ą d  o d e b r a ł  n a s t ęp u ją c ą  w i a d o m o ś ć  z  P e r -  

p i g n a n u  z  d.  8 3 . :  „ G e n e r a ł  A l d a m a  z  k o m e n -  
d y  s w o j e j  zost ał  z ł o ż o n y ;  w  m i e j s c e  j e g o  na-  
s t ę p u j e  dla d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  G e n e r a ł  G u r r e a ,  
a dla p o l i t y c z n y c h  c z y n n o ś c i  G e n e r a ł  S e r r a n o .  
Z w i ą z k i  w K at a l o n i i  c ią g l e  z a t a m o w a n e . "

P h a r e  B a j o ń s k i  p i s z e  p o d  d n .  22.  rn. b . :  
„ N a d e s z ł e  z  M a d r y t u  w i a d o m o ś c i  b r z m i ą  nie*  
p o m y ś l n i e  dla s p ra w y L i b e r a l i s t ó w .  G o m e s  
d o p i ą w s z y  z n a c z n y c h  w p r o w m c y i  C u e n ę a  
ko rz yśc i  o p a n o w a ł  k w i t n ą c e  i z a m o ż n e  m i a s t o  
R e q u e n a .  Z a c h o w y w a n e  p r z e z e ń  p o s t ę p o w a ­
n i e  d o w o d z i ,  ź e  o b e c n i e  n i e  w y s t ę p u j e  w i ę c e j  
jako p r z y w ó d z c a  g u e r y l a s ó w ,  l e c z  jako n a c z e l ­
n y  w ó d z  l i c z n e g o  k o r pu s u armi i  i p o ś r e d n i k  
p o k o j u ;  o g ł o s i ł  b o w i e m  p o  w e j śc i u  s w o j e t n  
d o  R e q u e r i y  p o w s z e c h n ą  arnrieetyą a k on t r y ,  
b u c y ą  w o j e n n ą  n a ł o ż y ł  p o  r ó w n e j  c z ę ś c i  tak  
n a  K r y s t y n ó w  jak na K a r o l i s t ó w . “

C h r u n i q u e  d e  P a r i s ,  d z i e n n i k  ś c i ś l e  
z  ki l ku c z ł o n k a m i  g a b i n e t u  p o ł ą c z o n y ,  z a w i e ­
ra dzisiaj  n a s t ę p u j ą c e  s ł o w a :  „ N i e  j e s t e ś m y  
b y n a j m n i e j  d o  D o n  Carlosa p r z y w i ą z a n i ;  a l e  
kt óż by  t e m u  c h c i a ł  z a p r z e c z a ć ,  ź e  w o b l i c z u  
r e w o l u c y i ,  o n  j e d y n y m  jest  z a s t ę p c ą  p o r z ą d k u  
i o c a l e n i a  s y s t e m a l u  m o n a r c h i c z n e g o  w H i ­
s z p a n i i ;  s k o r o  o n  u s t ą p i ,  n i e  b ę d z i e  w i ę c e j  
w t ym  kraju ż a d n e g o  u s t a l o n e g o  r zą du.  I l e ż  
d o b r e g o  n i e  m o g l i b y ś m y  byl i  s p r a w i ć ,  g d y ­
b y ś m y  s i ę  byl i  do  n i e g o  z bl iży l i  i o d  n i e g o  
ż ą d a l i  r ę k o j m i  d l a  u t r z y m a n i a  w o l n o ­
ś c i  j a k o  w a r u n e k  w s t ą p i e n i a  j e g o  n a  
t r o n !  D o  p r / y j a c i ó ł  R i e g i  n ie  tr ze ba  w y s y ­
ł ać  P o s ł a ,  l e c z  d o c z e k a ć  s i ę  w y p a d k ó w ,  E u ­
r o p a  o s i r o ż n i e j s z ą ; n a ś l a d u j m y  jej pr źykl ad.  
M i ę d z y  R z e ę z p o s p o l i i ą  i D o n  C a r t o s e m ,  m i ę ­
d z y  t aj ne mi  t o w a r z y s i w y  i o c h o t n i k a m i  kró-  
l e w s k i e m i  w y b ó r  a n i  n a  c h w i l ę  n i e  m o ż e  b y c  
w ąt p l i wy . "

W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  c z y t a m y  i . .Listy  
Z L i z b o n y  z d n ,  1 2 . m .  b , ,  n a d e s z ł e  iu r o g ą  
n a d z w y c z a j n ą ,  d o n o s z ą ,  ź e  p i e r w s z y m  c z y  
n e m  n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y  t am e y o  p 
z b a w i e n i e  X i ę c i a  F e r d y n a n d a  n a c z e l n e g o  d o ­
w ó d z t w a  n ad  ar mią  i sk a s o w a n i e  w y z n a  
m u  r o c z n e j  a panaźy .  K r ó l o w a ,  z a m k n ą w s z y  
s i ę  z  m a ł ż o n k i e m  s w o i m  1 z  c a ł y m  d w o r s k i m  
o r s z a k i e m  w  pałacu L a s  N e c e s s i d a d e s ,  r a d a by  
u d a ł a  s'rę n a  p o k ł a d  okręt u a n g i e l s k i e g o ,  a l e  
X ią ż ę  F e r d y n a n d  sprzec iw ia  s i ę  tem u  zam ia-
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r o w i ,  chcąc się wpierw doczekać wiadomości  
z. L o n d y n u  od stryja sw ego ,  Króla Leopo lda /*

Z, d n i a 2 7, YV r z c ś n i a .
Stósowij ie do M o n i t o r a  od ebra ł  rząd na 

s tępującą wiadomość z Bą jo n n y :  „ D o n o s z ą ,  
i e  b rygadyer  A la i x  dnia 21. b. rn, uderzywszy 
na  Gc-nerała Go rn e za ,  1360 j e ń c ó w ,  2 działa 
i mnós two  ąm un ic y i  m u  odebrał .  Rod i l  dnia 
21.. m.  b. z Mad ry tu  wyruszył . "

P i smo  p rywatne z B a jo n n y  z d.  23. ivyraza,  
źe Madryt  jobecnie już  n ie  z a g r o ż o n y ;  n i e ­
bezp ieczeńs two  m in ę ło  a Kró lowa  więcej  nie 
myśl i  o oddalen iu sig z stolicy. Wojsko o d e ­
brało po powroc ie  do Madry tu  żołd od 2 m i e ­
sięcy zalegający.  W y p a d e k  t e n ,  o k tó rym g a ­
b ine t  Ju n ty  natychmias t  zaw iad om i ł ,  za w dz ię ­
czają P a n u  Me ndizaba lowi .  Kró lowa  nie 
chciała początkowo pracować z Pan em M e n d i -  
zabalern a osoby j ą  otaczające wzbran ia ły  n a ­
wet  mini st rowi  p rzys tępu  do  M on a rc h in i ;  ale 
P a n  M m d i z a b a l  zająwszy dnia 13. pokój w pa­
łacu oświadczył ,  iż go nie opuśc i ,  zanim się 
z Kró lową  nie  to z m o w i ,  poczem spokojn ie  
czynnośc iami  swemi  w pałacu zawiadować za­
czął ,  Królowa ,  nie  chcąc się narażać na n ie ­
p r zy je m n o śc i ,  pos tanowi ła  nareszcie o godz.  
4, po p o ł u dn iu  dać Ministrowi pos łuchan ie .

Z  d n i a 2 8. W r z e ś n i a .
J o u r n a l  d o  P a r i s  i D z i e n n i k . S p o ­

r o  w zamykają dzisiaj nas tępujący  a r tyku ł :  
„ W i a d o m o ś c i  hiszpańskie wzię ły obr o t  p o ­
myślniej szy.  G o m e z  dozna ł  dn ia  21. porażki.  
Klęska j e go  była tak s t anowczą , że G en e ra ł  
R o d i l ,  który był przybył  p r zysp ieszonym po­
c h o d e m ,  wojsko swoje do M a d ry tu  odesłał  
i sam do  arrnii pó łnocnej  się udał .  Wszyscy 
w tern się zgadzają zdaniu  , źe G o m e z  przez  
skoncen t rowan ie  sił swoich w j e d n em  miejscu 
wielki pepe łn i ł  błąd.  N ie  posiadając p o t rze ­
bn y ch  znajomości  wojskowych , aby wielkieini  
massami  w o twar tem po lu  do w odz ić ,  litylko 
w wojn ie  gue ry lasow pomyś lnych  m ó gł  się 
spodz iewać  wypadków.  Po łącze n ie  się więc 
wojsk Cabre ry  i S en ad o r a  pod jego rozkatami ,  
by ło  dla Krystynów szczęś l iwym wypadkiem,  
z  którego też nie  omieszkal i  korzystać.  W i a .  
domośc i  z Madry tu  równie  pom yś l ne ;  gwardya 
n a r o d o w a ,  lubo  wed le  p rzewro tne j  ustawy 
z r. r 822 u o r g a n i z o w a u a , chwa lebnym tchnie 
d u c h e m ;  oficerów,  którzy w ostatnich r o z r u ­
chach  udział  cniel i , o dd a l o n o .  P róc z  tego 
zda je  s i ę ,  źe p r zez  kon t rybucye  znaczne  s u m ­
m y  do skarbu pub l i cznego  wpływają ;  l egiony  
Angiel sk i  i F rancuzki  o t r zym ały  żo łd  swój za ­
legły w całości a i o ł d  dla armii hiszpańskiej  
na  3 miesiące zabezpieczony.**

G a z e t t e  d e  F r a n c e  nie daje wiary wia ­
domośc i  o klęsce G o m e z a ;  wyraża b o w i e m :

„ N i e  mamy.  dotychczas  żadnych;  zgoła d o n i e ­
sień o , m a ją c e j  być s toczone j  bitwie między  
wojskiem Gomeza.  i K ry s ty n ą m i ; , rq^umifcfpy ; 
w ięc ,  źe depeszą M o n  i t  o r  a i . y ine  stą/i pory, 
wstale pogłoski  ęą  kłamstwach i b ł ędach się o-,., 
pierają.  J u ż  pięć razy donosz opo  u r zę do wui e
0 klęsce Gome za .  “

Z  N a n t e s ,  dnia 23. Wrześn ia ,
N o w y  w y ro k ,  wydany d. 22. b. m. na p o łą ­

czonych  r o b o t n i k ów ,  szczęśhwem zdarzen iem 
n ie po c ią gn ą ł  za sobą nowych  zab urzeń .  W ł a ­
dze były na to p r z y g o to w a n e ,  aby każde ku­
szen ie  się*o ną r u sz tn ie  spokojności  publ icznej  
natychmias t  przyt łumić.  !

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. e'y. Wr ześn ia .

Statek p r zewozowy „ T y r i a n  “ , który one-  
gdaj  do F a l m o u t h u  zaw iną ł ,  przywiózł  wiado­
mości  z L i z b o n y  z dnia 12. Wrześ n ia  których 
krotką o s n o w ę  G 1 o b e w  na s t ęp u j ący  podaje 
s p o só b :  „  Don ies ienia  z P or tbga l i i  nie są p o ­
myślne.  Dnia 10. w yd ano  dekre t ,  mianu jący 
no w y c h  Min i s t rów,  ale obawiają się co chwila 
kon t rerewolucyi .  Królowa zas łab ła ; ob ie ga ­
ły rozl i czne pogłoski  o k now any ch  bun tach
1 cała L iz b o n a  dyła w nadzwycza jne rn  w z b u ­
r ze n i u . “

N ap r aw io n y  okręt  gociodziałotyy „  Bel lero-  
p h o n “ , udał  się do eskadry A d m ir a ł a  Pager  
przed P ly mo ut h .  W s p o m n i o n y  A d m i r a ł  za ­
tknął na n im ba nd e rę  swóję .  E ska dr ę  tę 
p r ze znac zon o  dó odbywania  ćwiczeń na m o ­
r z u ;  widziano ją  po te m w Cork.

B e l g i a .
TL B r u x 1 11 i , dn.  14. Wrześn ia .

Król  nasz wróci ł  do  Ostendy z podróży  
p rzedsięwzjętej  do A n g l i i ,  a dziś uda się do 
Ł a e k e n ,  dokąd Królowa onegda j  wyjechała.  
P o ju t r ze  odprawi  Król przegląd tutejszej gwar- 
dyi obywatelskiej .

S z i v a j c a r < /  a.
Z  B e r n u ,  dnia 22. Wrz eśn ia .

(G az .  powsz, Szivajcarsh .) — W a a d t  n iechce  
wydać sko mp ro mi to wa neg o  zbiega pol i tyczne­
g o ,  nazwiskiem W i e n e r a  z Darms tad tu .  R a ­
da s tanu chce sama ś ledztwo rozpocząć i w y .  
bada ć ,  czyli W i e n e r  is totnie miał  udział  w za­
biegach rewolucy jnych .  O b w ó d  Bay.ylejski 
chce pod  tym tylko warunk iem wydać miastu 
B e rn  in ne go  wychodźcę Skr ibę do konfronta-  
cy i ,  jeżeli tenże  ot rzyma  zapewn ien ie  wolne ­
go po wro tu .  Śledztwo szczegó łowe  w sp ra ­
wie Schil lera uk o ńc zo n e ,  — Gaze ta  l auzań-  
ąka sądzi ,  źe miasto S e j m u  zamyśla wyprawić  
Komrnissarzy do  P a r y ż a ,  którzyby dodatkowo 
'wyjaśnil i  pos tę powanie  ConseiJia
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- Z W i e d n i a ,  d n i a - 23  ^ ‘ Meśłiia, . -  —
N N .  Ceaansiwo:  Jchwiośę  fnrżyj«vti-'(a węzo - 

raj  p o p o ł u d n i u  z p o d  roily p r z e d s i ę w z i ę ć  d o ’
C z e c h y  i udal i  się do  z a m k u  de tn iegt rSchf ih - ' -  
b runr i .  • O b y w a t e l e  turr-jszej-’ s t ol i cy ’ tyraż 
2 !" kt U c z e kającego n a d r o d ż e ,  p rzy .
j ę l i - N N .  Cesa rs two  J cb i r i o ść  i powi ta l i  na jser -  
deczn i e j s zen i i  r a d o s n e m i  ok rzy kam i ,

Z, d n  i,a 24 .  W r z e ś n i  a.
( D o n i e s w u t  p r y w a t n e . ) —  W i e c z ó r  onegd a j -  

czy p r z y  n a jp i ę k n i e j s ze j - po go dz i e  by ł  d l a ' n i i e-  
szka t i ców tut ejsze j  stol icy j e d n y m  z na jwóse l -  
s z y c h ,  i n a j ż y w s z e  okrzyki  radośoi  r o ż l eg a ły  
s ię po  wszystkich u l i c a c h ,  sko ro  t y lko p i e r ­
wszy wys t r za ł  z  a rm a ty  p r z y b y c i e  N .  Cesar- -  
•wa og łos i ł .  O  g o d z i n i e  d ru g i e j  obsadz i l i  
'■' lieszczanie w m u n d u r a c h  u l i c e ,  p r ze z  k tór e  
N .  P a ń s t w o  p r z e j e ż d ż a l i ,  i s k o r o  o to c z e n i  
t ł u m a m i  l udu  p r zybyl i  do m o s tu  n a  p r z e d m i e ­
ściu L e o p o l d s t a d t ,  w rę c z y ł  B u r m i s t r z  L e e b  
N ,  P a ń s t w u  p o w i n s z o w a n i e  m i e s z k a ń c ó w  W i e ­
dn i a  , n ap i s an e  p r zez  D e i n h a r t s t e i n a ,  z n a j d u ­
jące  s i ę  w  ba rdzo  m i s t e rn i e  z r o b i o n y m ,  su to  
w y z l a c a n y m  1 Cesa r ską  i K r ó l e w s k ą  k o r o n ą  
<),i o j. 1 ytn fu t e r a l e .  C esa r z  prźy ją ł  je z  wi-  

o c z n e m  z a d o w o l e n i e m  i w z r u s z e n i e m  i zbli-  
• ? 1 s ię p o t e m  w ś r ó d  n i e z m i e r n e g o  n a t ł o k u  do  
m . a s t a ,  p r z ez  k tó r e  no g a  za n o g ą  j e cha ł  i n a ­
r e s zc i e  w S c h o e n b r u n i e  w y s i a d U  W s z ę d z i e  
b y ł  r ó w n y  nat ł ok  i r ó w n e  ok rzyk i  r adości .  
W i e c z o r e m  de f i l owa ły  g w a rd y e  ob yw a te l s k i e  
po  u l i cach  stol icy.  S ą d z ą ,  £e  D w ó r  wkró tce  
S c h o e n b r u n n  opuśc i .  X i ą ź ę  M e l t e r n i c h  zają ł  
swo je  mi e s zk an i e  w mie śc i e .  Ł ask i  w yś w ia d ­
czone  p r ze z  Ce sa r za  w czas i e k o r on ac y i  w P r a ­
dz e  i w y n i e s i e n i e  w ie lu  o sób  n a  w y i s z e  s t o ­
p n i e ,  6ą o d  d w ó c h  d n i  p r z e d m i o t e m  r o z m ó w ,  
C ie szą  s i ę ,  ź e  n ie ty lko  wyżs za  i n iżs za  szła- 
c h t a ,  a i e t a kże u cz e n i  i s t a n  kupi eck i  o-  
debra l i  d o w o d y  u p r z e j m o ś c i  d o b re g o  M o ­
na rc h y  i u z n a j ą  w tern z a m i a r  dążący  
d o  u c zc ze n i a  wzras t a j ącego  w yk sz t a ł cen i a  i 
p r z e m y s łu  l udu .  C a ł a  s tol ica  chwa l i  je-  
j»?o in y ^ n ' e t ak i e  p o s t ę p o w a n i e .  —  X ią źę  
je Vie* P j Z>ky.t (u wczo ra j  z K i r c h b e r g a .  Z d a -

d z in ą ’swoja d o ° r X ' ^  ai? tn7ieZad!uS °  2 r° -
w skutek p o d e s z ł e ? 11*'. 7  W czora j  u m a r ł  tu 
cvi, sławny C e s a r s k o ?  V 6* ? ™  d y P ^ ,n a ' 
R a d z c a ,  X ią źę  R a s u ^ ' J p  M i n l s t « ę  T a j n y  
p ysznym  przez n iego T v ' , ’ W BWOim Pr z e '  
b ędącym  ozdobą s tolicy.Wy^ aW,,onJ m Pa,aCV? 
wyszedłszy jeszcze z sL ró j 8S  R t SUfm ° WS ‘ 
J . I  wielki u il j ia l  : » l w S ” l ' , t 3 S  
o M .y c b  .  n i l e  . d a r m m  p „ .  ,
po leo n a  zdaw ało  się, ie m ało  go  obchodziły  
m te ressa  p o l i ty cz n e ;  ale w pływ  awój p o j

wz g lę d em  u tw ie r d ze n i a  zw ią z k ó w  p rzy j aźn i  
m i ę d z y  u k o c h a n ą  A u s t r y ą ,  a d r o g ą  m u  „ a I 
wszys tko  o j c zy zn ą  j e g o ,  u t r z y m a ł  aż do  s am e j  
śmier c i .  U p o d o b a ł  o n  sob i e  n i e z m i e r n i e  t ę  
s to l i cę  C e s a r z ó w ,  w  fctórój p a ł ac  w ys t aw i ł  
l i m ie  swo je  un i e ś m i e r t e l n i ł .  J a k o  p r zy j ac i e l  
s z t u k ,  um ie j ący  poz yskać  so b i e  m i ło ść  każde -  
g ó  zb l i ż a j ącego  s i ę  d o  n i e g o ,  p r z e p ę d z i ł  r e ­
s z t ę  dn i  sw o ic h  w tym p i ę k n y m  pa ł ac u  i d o ­
czeka ł  się s ę d z i w eg o  w ieku ,  k o c h a n y  od  s w y c h  
s ą s i a d ów  ka żd eg o  s t a n u ,  k tó r zy  uz nawa l i  
z  W d z i ę c z n o ś c i ą , jak o g r o m n e  s u m m y  X ią ż ę  
t e n  p r z e z  ca ły  czas  w o b i e g  puszczał .  S ądz ą  
p o w s z e c h n i e ,  że  j e g o  pa ł ac  i k o s z t o w n a  b ib l i ­
o t eka  w raz  2 g a l e r y ą  o b r a z ó w  p o z o s t a n ą  wła« 
snoscią  D w o r u  r o s s y j s k i e g o , i i e  w n im  za ­
wsze  P o s e ł  rossyjski  m i e szkać  bę d z i e .  N ie  
zos t awia  o n  po to m s t w a .  J u t r o  o d b ę d z i e  s i ę  
p o g r z e b  j e go  p o d ł u g  o b r z ę d u  g r e c k i e g o  ko-  
ścioła .

Z  d n i a  2 6 . W r z e ś n i a .
JpgO C.  R .  M o ś ć ,  r a czy ł  w w ł a s n o r ę c z n y m  

l iście p r2es ł ac  a rmi i  swo je j  n a s t ę p u j ą c e  s t o p n i e  
i w y s z c z e g ó ln i e n i a :  N a jw y ż s z y  list w ła s n o r ę .  
c z n y  do  P r e z y d e n t a  N a d w o r n e j  R a d y  W o j e n -  
n ó j ,  G e n e r a ł a  J a z d y  H r a b i e g o  H a r d e g g :  K o ­
c h a n y  H r a b i o  H a r d e g g !  P o n i e w a ż  u c h w a l i ­
ł e m ,  u roczys to sc  od b y t e j  dn i a  7 ,  W r z e ś n i a  r .  
183&- k o r on ac y i  Mo j e j  na  Kró la  C ze sk i e g o ,  
u św ie t n i ć  w ie lu  o z n a k a m i  łask i z a s z c z y t n e m i  
w y s z c z e g ó l n i e n i a m i ;  p r ze t o  c z u j ę  s ię b yć  s p o ­
w o d o w a n y m ,  p rzes ł ać  a r m i i  M o j e j  p r zy  tej  
s p o s o b n o ś c i  n a s t ę p u j ą c e  d o w o d y  Moj e j  łaski  
i z a d o w o l e n i a :  „ F e l d m a r s z a ł k i e m  m i a n u j ę
M o j e g o  s t ry ja ,  A r c y - X i ę c i a  F e r d y n a n d a ,  G e -  
n e r a ł a  j a z d y ; Mojego^ s t r y j a , A r c y - X i ę c i a  J a ­
n a ,  G e n e r a ł a  j a z d y ;  i d o w o d z ą c e g o  G e n e r a ł a  
w K ró l e s tw ie  L o m b a r d z k o  - W e n c k i e m , G e n e ­
ra ł a  Jazdy,  H r a b i ę  R a d e c k i e g o ,  W ć P a n u  da -  
e m  o r d e r  Z ł o t e g o  R u n a .  R ze c zy w i s t y m i  ta j ­

n y m i  R a d c a m i  m i a n u j ę  z u w o l n i e n i e m  o d  t ax :  
G e n e t j ł a  a r t y l l e ry i ,  B a ro n a  G e p p e r t , Fe ldrnar -  
sza ł  L e j t n a n t a , B a ro n a  T r a p p ,  i F e l d m a r s z a ł -  
L e j t n a h t a  X iec i a  B e n tb e i m .  F e ld m a r a z a ł  Łej t -  
n a n t o w i  M i h a l o w i e ż o w i  i H r a b i  A n t o n i e m u  
K i ń s k i e m u , da j ę  k r zyż k om a n d o r sk i  o r d e r u  
L e o p o l d a ' , 1 a F e l d r a t a r s z a ł - L e j t n a n t o w i  G o r -  
szko wsfciernu o r d e r  leorony ż e l a zn e j  2ej fclassy. 
T o  p o s t a n o w i e n i e  M o j e  za l e cam W ć P a n u  o -  
głos ić  w z w y c z a jn y m  spos ob i e .  —  P r a g a ,  d n i a  
17.  W r z e ś n i a , —  F e r d y n a n d  m ,  p , “

N N .  Cesar s two  J c h m o ś ć  opuśc i l i  w poż ąd a -  
nem z d r o w i u  s to l i cę  C z e c h  d.  19. W r z e ś n i a  o  
godzinie 10 p rze d  p o ł u d n i e m ,  w y s łu c h a w s z y  
m s z y  S w . ,  m i a n e j  p r z e z  X ię c i a  A r c y  b i s k u p a  
P r a s k i e g o  w kośc i e l e  a r c h i k a t e d r a l n y m , n a  g r o ­
b i e  Sw.  J a n a  N e p o m u c e n a .

Pomiędzy d a m a m i ,  k tó r e  N .  C e s a r z o w a



m a t k a ,  n a jw y ższ a  o p i e k u n k a  s z l acheck i ego  o r ­
d e r u  k r z y i a  g w i a ź d z i s t e g o ,  z  p o w o d u  p r z y ­
pada j ące j  n a  d n i u  14. W r z e ś n i a  r.  b .  u r o c z y ­
stości  p o d n i e s i e n i a  k r z y ż a ,  r aczy ł a  m i a n o w a ć  
c z ł o n k a m i  t egoż  do s t o j ne g o  o r d e r u ,  z n a jd u j ą  
s i ę :  Ju l i a  W a n d a  H r a b i n a  C a b o g a ,  z d o m u  
H r a b i a n k a  P o t o c k a ;  Ju l i a  H r a b i n a  Kras i cka ,  
z  d o m u  H r a b i a n k a  S t a r z e ń sk a ;  S y d o n  a F r a n ­
c iszka  A g a t a  H r a b i n a  R e  w ieka ,  z d o m u  S z u  
ml ańs ka  , i L e o n t y n a  H r a b i n a  S a n d o r ,  z  d o ­
m u  X ię ź n i c z k a  M e t t e r n i ch .

Z  P r a g i ,  d n i a  24. W r z e ś n i a .
P r a g e r  Z c i t u n g  zaw ie r a  co n a s t ę p u j e !  

J c h  C. K.  Mośc i  w t owarzys tw ie  Kró l e s t wa  J ch -  
r ność  Sask i c h ,  o b e c n y c h  (u A r c y - X i ą ż ą t  i A r -  
cy -X ięź n i cze k ,  t ud z i eż  n a jw y ż s z e g o  d w o r u ,  r a ­
czyl i  d.  &. b. r n . ,  o  10 g o d z .  p r z ed  p o ł u d n i e m ,  
og l ą d ać  w y s t a w ę  w y r o b ó w  cze sk i e j  p r z e m y s ł o -  
wośc i .  N N .  P a ń s t w o ,  j ako t eż  i n n e  n a j z n a k o ­
m i t s ze  o sob y ,  zwraca l i  s z cz e g ó l n ą  u w a g ę  s w o ­
j ą  na  w y s t a w io n e  p ł o d y ,  a g o r l i w o ś ć ,  z  j aką  
s i ę  ich  r o z p o z n a w a n i e m  z a j m o w a l i ,  każą  n a m  
si ę s p o d z i e w a ć  dla p r z e m y s łu  n a s z e g o  c iągł e j  
p o d  p a n o w a n ie r n  J e g o  C ,  K.  M o ś c i  op i ek i .  
N N .  C es a r s tw o  J c h m o ś ć ,  j ak o t eż  na jd o s to j n i e j ­
s ze  o s ob y ,  raczyl i  z aku p i ć  w ie l e  p r z e d m i o t ó w  
z  wys tawy  ; lt cz p r z ez  de l i ka tny  wzg l ąd  d la  p u ­
b l i c zn ośc i  p o z w o l o n o ,  a ż eb y  t akow e  aż d o  k o ń ­
ca wys tawy  w sa l ach o n e j ż e  po z os t a ły .  P o  p o ­
ł u d n i u  by ł  wielki  o b i a d  u  d w o r u , n a  k tóry 
w e z w a n o  tak N.  c e sar ską  r o d z i n ę ,  j ako też  ant -  
b a a sa do r ów  z a g r a n i c z n y c h  i w ie lu  c z ło n k ó w  
n a j z n a k o m i t s z e j  sz l achty .  D n i a  9.  W r z e ś n i a  
w i e c z o r e m  b y ł o  z g r o m a d z e n i e  na jd o s to j n i e j ­
s z y c h ,  j ako t eż  wielu  z n a k o m i t y c h  o s ó b  n a  p o ­
ko j a ch  J c h  C.  K.  M o ś c i ,  gdz i e  c z ł o n k o w i e  t u ­
t e j s ze go  k o n s e r w a t o r y u m  w y b o r n y  wyprawi l i  
k o n c e r t .  D n i a  10. w z a m k u  k ró l ewsk im  na  
H r a d s z y n i e  o d b y ł a  s ię ins ta l l acya  J .  K.  W ,  
A r c y - X i ę ż n i c z k i  Teressy-  n a  X i e n i ę  s z l ach ec ­
k i e g o  zak ł adu  dla d am .  J .  K .  W .  A r c y - X i ą ź ę  
F r a n c i s z e k  Ka ro ł ,  u m o c o w a n y  d o  t ego o d  J .  
C .  K.  M oś c i  i A r c y  X iężn i c zka  T e r e s s a ,  w u-  
r o c z y s t y m  o r s z a k u ,  p o p r z e d z e n i  w i e l o  fu rye-  
r a m i  d w o r u ,  paz i a mi  i s z a m b e l a n a m i  i w t o w a ­
r z y s tw ie  W .  O c h m i s t r z a  A r c y  X ięc i a  F r a n c i ­
szka  K a r o l a ,  H r a b i e g o  Sa l i s ,  i Z a s t ę p c y  O c h ­
mi s t r za  J .  K.  W . ,  G e n e r a ł a  M a j o r a  H r a b i e g o  
H a r t m a n n ,  t u dz i eż  O c h m i s t r z y n i  A r c y - X i ę -  
ź n i c z k i , H r a b i n a  E h z ,  uda l i  s i ę  p r z ez  d z i e ­
d z in i e c  J e r z e g o  d o  kośc ioł a  p o m i e n i o n e g o  dla 
d a m  z a k ł a d u .  P r z y  ws t ęp i e  d o  o n e g o ź ,  J c h  
K .  W :  p r zy j ęc i  byl i  p r z e z  w y s t ę p u j ą c e g o  in  
po n tifica libus  X i ę c i a  A r c y b i s k u p a  P r a s k i e g o ,  
H r a b i e g o  z  P o s ł a w i c  A n k w i c z a ,  n a  cze l e  assy- 
s t u j ą c e g o  k l e r u ,  p r z e z  d a m y  z a k ł a d u ,  p r z ez  
Z as t ę p c ę  N a j w y ż s z e g o  K a n c l e r z a ,  X ię c i a  A u ­
gusta L ob kow icza , przez N ajw yższego Burgra-

b i e g o ,  H r a b i e g o  C h o t k a ,  i p r z ez  W .  O c h m i ­
s t rza  k r a j u ,  B a r on a  H e s s ,  jako K o m m i s s a r z a  
in  o e c o n o m ic is , i po p r ow ad z i l i  t y ch że  d o  w ie l ­
k i e go  o ł t a r z a ,  g dz i e  N a jw y ż s z y  B urg rab i a  o d .  
czytawszy oba  d y p l o m a t a ,  za  p o m o c ą  któ rych 
A r c y  X ię źn i c zk a  T e r e s s a  X ię n i ą  H ra d sz y ńs k i e -  
g o  zak ł a du  d l a  d a m  m i a n o w a n ą  z o s t a ł a , i p r a ­
w o  k o r o n o w a n i a  m a ł ż o n k i  K ró l a  C ze sk i e g o  
p r z e n i e s i o n e  o d t ą d  n a  każdą  X i ę n i ę  t egoż  za ­
k ł a d u ,  rniał  B u rg ra b i a  m o w ę ,  p o  której  A rcy -  
X i ę ź n i c z k a  T e r e s s a  od  A rc y - X i ę c i a  F r a nc i s zk a  
K a r o l a  o t r z y m a ł a  p o d a n y  M u  od  N a j w y ż s z e ­
g o  B u rg ra b i e g o  o r d e r ,  a p ł aszcz  z a k o n n y ,  p o ­
d a n y  p r z e z  D z i e k a n k ę  z a k ł a d u ,  H r a b i a n k ę  
G a i s ru k  i p i e r w s zą  a s s y s t e n t k ę ,  H r a b i a n k ę  Au- 
e r s p e r g ,  p o c z e m  się m s z a  św. r o z p o c z ę ł a .  
P o  jej u k o ń c z e n i u  i pod cz as  ś p i ew a n i a  l i tani i ,  
A r c y  - X i ę ż n i c z k a  k l ęcząc  o t r zy m a ł a  b ło go s ł a ­
w ie ń s t wo  o d  X ię c i a  A r c y - B i s k u p a  P ra s k i e g o ,  
p o t e m  p i e r ś c i e ń ,  p e d u m ;  m i t r ę  X ią ż ę c ą  i w r ę ­
c z o n e  jej n a  z ło t e j  tacy p r zep i sy  d o m o w e .  C o  
gdy  s i ę  s t a ł o ,  na s t ąp i ł a  i n t r o n i z a c y a ,  w c i ągu  
której  X ią ż ę  A r c y  - B i s k u p  T e  JD eum  la u d a m tis  
z a i n t o n o w a ł ,  a d a m y  p a ł ac o w e  mia ły  tt n  w y ­
soki  z a s z c z y t ,  ż e  je B u rg ra b i a  A r c y - X i ę ż n i c z c e  
p r z e ds t a w ia ł .  Po s k o ń c z o n y c h  o b r z ę d a c h  J .  
K.  W .  A r c y - X i ą ź ę  F ra n c i s z e k  Ka rol  p o w r ó c i ł  
z e  z w yk łą  u ioczys to śc i ą  d o  z a m k u ,  a n o w o  in - /  
s t a l l owa na  X i ę n i  u da w szy  s i ę  do  w e w n ę t r z n y c h  
g m a c h ó w  zak ł a d u  , t a k o w e  czas  n iejaki  o b e c n o ­
śc i ą sw o ją  zaszczyc i ł a .  D n i a  10. t, m.  by ł  
w ie lki  bal pare, dla J c h  C.  K.  Mośc i  i wszy -  
s t ych  na j z n a k o m i t s z y c h  p r z y b y ł y c h  na  ko ro -  
n a c y ą  o s o b ,  a  to u  N a jw yż sz eg o  Burg rah i  
C z e c h ,  H r a b i e g o  C h o t k a ,  na  k tó r y m  tak j e ­
go ,  j ako t eż  jego m a ł ż o n k ę ,  z p o w o d u  śmie r c i  
zm a r ł e g o  n i e d a w n o  X ięc i a  A r c y  B iskupa O ł o -  
m i in i e c k i e g o ,  b ra ta  H r a b i e g o  C h o t k a ,  X ią ż ę  
i X i ę ź n a  T h u r n  i Tax i3  z a s i ę po w a l i .  Bal  t e n  
z r z a d k ą  w y p r a w i o n y m  zos t a ł  św ie t no śc i ą .

T u r ę  y a*.
D o s t r z e g a c z  a u s t r y a c k i  p i s ze :  „ S t o s o ­

w n i e  do  d o n i e s i e ń  z  B u c h a r e s t u ,  z u p e ł n e  u-  
s t ą p i e n i e  R o s s y a n  z tw ie rdzy  Syl ist ryi  d n .  12. 
W r z e ś n i a  i s to tn i e  p r z y s z ł o  do  sku t ku .  A j e n -  
ci F r a n cy i  i A n g l i i ,  k tó r zy  u da w sz y  s i ę  t am ,  
n a o c z n e m i  byli  św iadk am i  odejś c ia  wojsk  Ros -  
s y j t k i ch ,  zostal i  p r ze z  b y b g o  j uż  d o  Syl i st ryi  
k o m e n d a n t a  t u r ec k i e g o  i p r ze z  o f i c e rów  R o s -  
syj skich jak n a j g r zec zn i e j  pr zy j ęc i .  W o j s k o  
Rossy j sk i e  wraca j ąc  d o  Ro ssy i  s t an i e  w  k r o t c e  
w  Jas sach .  L i c z b a  j e g o  wy no s i  1600 l udz i ,  
k tór zy  w J j e o w a  i S k u l e n i  k w a r a n t a n ę  o d b ę d ą .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  31. S i e r p n i a .
P r z y b y ł  t u  K a p i t a n  M a c d o n a l d ,  k tó ry  p o ­

w ie z i e  d o  L o n d y n u  d e p e s z e  Pos ł a  a n g i e l s k i e ­
g o  p r zy  D w o r z e  P e r s k i m ,  T a n a  E ll is .  T y c z ą  
s ię  on e p rotestacyi, którą w spom niony P o se ł
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uc zyn i ł  przeciw zamie rzon e j  przez  Szacha 
Per sk iego wyprawie do H e r a t ,  a to z powodu,  
iż wyprawa ta mogłaby  p rze rwać  spoko jnoś ć  
posiadłości  angielskich w I r . dyach  W s c h o ­
dn ich .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D zi e n n ik  U r z ę d o w y  Kr.  

Re gency i  w P o z n a n i u  z dn.  4. Października ,  
zamyka między  in ne mi  nas tępującą kronikę 
os ob i s t ą : Do tychczasowy nauczycie l  religii
przy tutejszein Król ,  G i innazyu tn  Mar,  Magd.  
1 r egens  dołączonego  z tym ins tytutem d u c h o ­
wnego  a l u mn a t u ,  X.  A n d r z e j  Kidaszewski ,
mianow any  jest wyźszytn nau c zy c ie le m ;  __
doniesienie  o  chorob ie  byd lęce j :  Kordo n
z p o w o d u  wy bu chn ie n ia  parchów po m ię d zy  
owcami w A nn ab e rg u  p tu Szamotul sk iego,  z a ­
rzą d z o n y ,  znos imy  n i n ie j s z em ,  gdy ch or oba  
ta usiała;  nas tępujące  og łoszen ie  Królewsk.  
Regenc y i :  Wyczyial i śrny z ob wieszczema Kr.  
Re g en c y ,  w Arns ber g ,  j£ gościnni  i s zynkarze 
w fłie oryc i o ręgac/i bu rmis t r zowsk ich tame- 
c z ne g o  d e p a r t a m e n t u ,  pos tanowi l i ,  z p oś w ię ­
ce n iem w asnego  d o b r a ,  starać się o od wro­

nie n ieszczęśl iwych skutków nieurniarkowa- 
nego używania  wódki.  D la  osiągnięcia tego 
celu ułożyli  s i ę ,  aby n iep rzedawać  wódki n i ­
komu kieliszkami do picia w szynkowni  lub 
rniaiaini  za d o m ,  ktoby nadm ie r n ie  używ ał  
tego napo j u ,  ani  też niecierpieć  takiego pijaka 
1 próżniaka w swych do mach .  W y k l u c z e n ie  
t akowe spotka każdego ,  kogo sąd obyczajowy,  
z łożony  z burmis t r za,  p lebana  miejscowego 
» s tarszego g m i n y ,  za na leż ącego  do tej kałe- 
goryi  wskaże.  P rzes tępca  płaci u m ó w io n ą  

arę x do 5 T a l ,  kióra,  po us tanowieniu  istoty 
czynu ,  przez burmist rza n az na c zo n ą  i dokassy 
ubog ich od daw an ą  będzie.  N iew oln o  nawet  
no to w a n y m  pi jakom przedawać wódki za p o ­
ś r edn ic twem trzecich o s ó b ,  a w razie wiado-  
ob°SC' t °  t ^m n as ' ępu je  kara.  G d y  w naszym 
e i ę ^ a r ' 6 Srnutne przypadki  n ie równie  częściej 
wódki  Z T '  gdz ,e  w sku te k  nadm ie rne go  picia
sie jego ofiara’ 2dr° w i e » a nawet  ź ?c i e ’ 8laH 
polecić d a n y  t u W‘ 8, S p o b u d o w a n y m i
i wezwać w s zy s tk ic h? ,  I? d °  n a ?l3dowa1n,a
wan ie m wód ki ,  aby  r.u d n 4 c y c h  się sz y n k o - 
p o d o b n e  po m ię dz y  . o b a V o M ”
Radzce  Z iemiańs cy  a e c h c * J m -
o / przy  wiedzen ie  do skutku P o d o b n y c h  zamfa 
r ° ® ,  m a m y  b o w iem  nadzieję  a  : ,
w y p rzykład w naszytn obwodz ie  dany  y/krót- 
c e l icznych zna jds ie  naś ladowców,  o  kaźd m 
P o d o b n y m  związku  rapor tu  oczeku jem y-  ^

następującą  poc hw al ę :  Podczas gaszenia  ogn ia  
wy b uc h ł eg o  dn.  12. m.  b. w W y g n a n c i ca ch  
p t u  W s c ho w sk ie g o ,  odznaczyl i  się c z y n n ą  
po m o c ą  1 p rzezornośc ią :  1) Sędzia Nadz ie -
miański i Dyrek to r  Sądu  Z i e m s k o - M ie j s k ie g o  
P .  G ebe l ,  2) soł tys g m in y  W e n t z e l ,  i 3) ł a ­
wnik L as kę ;  co n in ie j s z em ,  pochwalając czy ­
n y ,  do wiadomości  pub l i czne j  p o d a j e m y -  __
nas tępu jące  don iesi enia o ja rmarkach:  N a z n a ­
czony  w t egoroczn i in  kalendarzu dla miasta 
Trzciela jarmark na dzień 10. Paźdz ie rn .  r. b., 
o dk ła d am y ,  w skutek wniosku t am ecz ne go  
Magis t r atu z d. 20. rn. b>, na dzień 13. Paźdz .  
r. b . ,  — N az nac zon y  w l egoroczn im ka lend a­
rzu  j armark dla miasta Bojanowa na dzień  10. 
i 11. Paźdz ie rn .  r. b . ,  od k ł ad am y,  na wpiosek 
t amecznego  Magist r atu na  dz ień  u .  i i 3. t . mi 
z p o w o d u ,  iż 2 mile tylko od Bo ja no w a  
w mieście W ą s o r z u ,  jarmark także na  d. 10. 
Paźdz iernika  przypada;  —  nareszcie  kronikę 
osobis tą:  Z g ro m ad z en ie  r ep rez en t an tów  m ie j ­
skich w Grodzisk u obrało wed ług  postanowień  
p rze j rzane j  ordynacyi  miejskiej "nadane j  m i a ­
stu t e m u ,  nowy ch  c z ło nk ó w  Magist ra tu ,  jako 
to :  bu rmis t r zem dotychczasowego burmist rza
Ros i ńsk ie go ,  kassyerem miejskim do tyc hcz a ­
sowego  kassyera Kl inger ,  n i ep ła tnymi  ławni -  
karni ge n e ra ln e go  plenipotenta S h o lz ,  cuk ie r ­
nika Raschke i p iwowara F lo r j ana  Cichoszew-  
skiego. O bra n i  zostali od Król,  Re gen cy i  p o ­
twi e rd zo ny mi  i d. 18- m.  b. instal lowani.

Z  K r a k o w a .  —  W  tych dn iach wyjdzie 
z  pod  praasy now e  p rze rob ione  i wielce p o ­
m n o ż o n e  wydan ie :  „Gramatyk i  j ęzyka p o l ­
sk iego" ,  p rzez Józefa  Muczkowsk iego,

P i ę k n o ś ć  S ł a w i a n e k .  — D zi w n ą  jest  
r zeczą dla czego N i e m c y ,  którzy o wszystkich 
narodach piszą,  a do t ego roszczą sobie p ra ­
wo do  g r u n to w n o śc i ,  o Sławianach na jgorsze 
dają w dziełach swoich wyobrażen ie ;  a r c h e o ­
log ic zne ,  h i s toryczne  i l i terackie skarby t ego 
lu d u  wcale nie ob cho dz ą  tych pisarzy alla  
Gebhardi, dosyć dla nich kiedy tnogą  zb e z ­
cześcić,  oczernić jakie z tych sławiańskich ple­
m i o n ,  zaledwie zna n e  im z nazwiska — lecz 
co się tycze  oddania ho łdu  piękności  Sławta- 
nek ( z a p e w n e  z bardzo mora lnych  p o b u d e k )  
p rzyznają im zu p e łn y  t r yumf ,  i tak:

Jeszcze w na jdawnie jszych czasach w dz i e le :  
Jjucae de Linda, desctipt, orbis, an. 1615, i t, d.  
nat rafiamy na  te wyrazy :  Gzem były A t e n y  
w Grecyi ,  tern dzisiaj Kraków jest dla Polski .  
Osob l iwe  panu je  tain wykształcenie obycz a ­
jów,  uprzejmość i gościnność.  P ł e ć  żeńska 
dziwnej  tam piękności  i u r o d y ,  ona t o  nietylko 
k rajowców,  ale i cud zoz iemców u m ie  ho łdo-
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wnifcami s w e m i  u c z y n i ć ,  tale,  Źe zdaje  s i ę ,  ja i  
kob y  w mie j s cu  t e m  m i ło ś ć  w y łą c z n e  o b r a ł a  
s o b i e  siedl i sko.

D a l e j  w  dz i e l e  R o h r e r ’a o  m i e sz kań cac h  
k r a jów  f l ławiańskich : „ N i e j e d n ą  S ławiankę ,  
c ó r k ę  j ak i ego  l e ś n i c ze g o  w C z e c h a c h ,  w id z i a ­
ł e m  z tak p i ę k n e m i  r y s y ,  ź e  t y lko w s t a r o ż y ­
tne j  J o n i i  m o g ł o  s i ę  coś  p o d o b n e g o  u rodz i ć .  
D z i e w i c e  w wyższej  K ra in i e  o d z n a c z a j ą  s i ę  
ć m i ą c ą  b i a łośc i ą  swo je j  b ie l i zny  i c zys tośc ią ,  
k tó r ab y  n a w e t  W i e d e ń s k i e j  r n o d n i a r ce  za -  
ezczyt  z rob i ł a . "

W  l i s t ach  p e w n e g o  N i e m c a  o  R o s s y i ,  n a ­
s t ę p n e  z d a n i e  n a t r a f i a m y :  M i ę d z y  rossyjskie* 
m i  ko b i e t am i  i d z i e w c z ę t a m i  n a  w s i ,  b a rd zo  
w ie l e  w id z i a ł e m t ak i ch ,  k tó r e by  H e r o d o t  b ez  
n a m y s ł u  za  A m a z o n k i  poczyt a ł .

W  D z i e n n i k u  k o n w e r s a c y j n y m  z  r,  1806,  
c z y t a m y :  „ P i ę k n e  P o l k i ,  n a j p o w a b n i e j s z e  ze  
ws zys tk i ch  k o b i e t ,  o d r y w a j ą  się o d  z a t r u d n i e ń  
d o m o w y c h ,  aby  u j ąć  s zab l ę  b o h a t e r a ,  l u b  
p i ó r o  d y p l o m a t y  i t. d . “  D a l e j  p e w i e n  p o d r ó ­
żn ik  m ó w i :  „ G d y b y m  n i e  w i e l e  m iał  j ab ł ek
d o  r o z d a n i a ,  n a j p i ęk n i e j s z e  o d d a ł b y m  P o l c e ,  
k tó r a  u rn i e  swó j  męz k i  j ę z yk  w p i e s z c z o b e  
a k o r d y  z a m i e n i ć ,  i a t t yck im p o l o r e m  d o w c ip  
i r o z u m  z cza rodz i e j s k im  u r o k i e m  p o ł ą c z a ć . "

( R n z m .  L w . )

Z A P O Z E W> E D Y K T A L N Y .
N a d  po zo s t a ło śc i ą  z m a r ł e g o  tu  D o k to ra  

C h r y s t y a n a  B o g u m i ł a  G u m p e r t a ,  R a d z c y  r e ­
g e n c y j n e g o  i m e d y c y n y , zo s t a ł  w d n i u  d z i ­
s i e js zym p ro ce s  s p a d k o w o  - l i kwidacy jny  r o z ­
p o c z ę t y m .

W  ce l u  p o d a n i a  wszelki ch  p r e t en sy i  d o  
t e j ż e  mas sy  l i k widacy jne j ,  w y z n a c z o n y m  j e s t  
t e r min  na

d z i e ń  14 .  L i s t o p a d a  r.  b .  
z r a n a  g o d z i n i e  i o t e j  p r z ed  R i f e r e n d a r y u s  
s z e m  W o i l n e r .

W z y w a m y  p r z e t o  n i n i e j s z e m  wszys tk ich ,  
k tó r z y  d o  te jże  massy  p r e t e n s y e  m i e ć  s ądz ą ,  
ab y  się w p o w y ż s z y m  t e r m i n i e  o sobi ś c i e  l u b  
p r z ez  w y l e g i t y m o w a n e g o  p e ł n o m o c n i k a  z ta-  
i o w e m i  z g ł o s i l i , z  o s t r z e ż e n i e m ,  i i  kto w tyrn 
t e r m i n i e  n i e  s t a n i e ,  u tr ac i  wsze lk ie  sw e  p r aw a  
p i e r w s z e ń s t w a ,  a z  sw ą  p r e t e n s y ą  tylko d o  
t e g o  o d e s ł a n y m  z o s t a n i e ,  co  p o  za s p ok o j en iu  
zg ł a s z a j ąc y ch  się w ie r z yc i e l i ,  z  roassy j es zcze  
p o z o s t a n i e ,

P o z n a ń ,  d n i a  17. C ze rw c a  1336.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  p i e rwszy .

W y s o k i e j  Sz l ach c i e  w p r o w i n e y i ,  j ako t eż  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  n i e o m i e s z k u j e r n y  d o ­
n i e ś ć  n i n i e j s z e m ,  iż  w dn. 1 5, Września r, b.

o d  suKces só rów śp.  G u m p r e c h t a , R a d z c y ’h i n -

d l o w e g ó ,  k up i l i ś m y  i s tn i e jący  tu od  S-ttŁ

przeszło lat h a n d e l  w in n y  i k o r z e n n y ,  
1 za  p o z w o l e n i e m  tych że  sukces so r ów  diawną 
f i rm ę  Karo l a  G ią m pr ec h t a  z a t r zy m a l i ś m y .

N ie ty lk o  śmia ło  po l ec i ć  m o ż e m y  zapasy  
wsze lk i ch !  i n n y c h  t o w a r ó w  h a n d l u  na sz eg o ,

a le  też  n ad e w sz ys ik o  St£trC w in a .  W 6 -
gierskie, reńskie i francuzkie,
p i e r w s ze  m i a n o w i c i e  z lat  w y b o r n e g o  w ino -  
b r an i a  1806 . ,  1 8 I 1 . ,  1818•» 22 . .  23*. 27 . ,  j a ­
kot eż  św ież sz e  w in a  węgi e r sk i e .  Z a p e w n i a m y  
p r z y t e m ,  iż r z e t e ln o ś ć  zm ar ł e g o  R a dz c y  h a n ­
d l o w e g o  G u m p r e c h t a  6 łużyć n a m  b ę d z i e  za  
p r a w i d ł o ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  w s t o su n k ac h  z na -  
s z e m i  i n t e r e s s e n t a m i  za w sze  p o s t ę p o w a ć  b ę ­
d z i e m y .

P o z n a ń ,  d n i a  6. Paźdz i e r n ik a  1836.
Karol Anderseh, 
W ilhelm  Ąndersch, 

p o d  f i rm ą :  Karól GuOipiCcllt .  
Handel towarów jedwabnych 

i artykułów mody 
w d o w y  K o e n i g s b a r g e r ,

w  s t a ry m ry n k u  N r .  9 1 ,  
o d e b r a ł  w tej chwi l i  w ł a ś n i e  t r a n s p o r t  t ow a ró w 
z j a r m ar k u  L i p s k i e g o ,  s k ł a d a j ą cy c h  się z n a j ­
n o w s z y c h  g ł ad k i c h  i w d e s e n i e  m a t e ry i  jedwa 
b n y c h , j ako t eż  z  m n ó s t w a  u l u b i o n y c h  z i m o ­
w y ch  m a t e r y i ,  jako to  z t ybe tó w ' ,  M a r i a  de.  
G l o r i a ,  E t o f f e  d e  M i n o r k a  i t. d.  i t. tl.

Z  p o w o d u  o b s z e r n i e j s z e g o  m i e s z k a n i a ,  m o ­
że  być  p r z y j ę ty c h  w ięce j  s t u d e n t ó w  na  stół  
i s ł an cyą  z k o r r e p e l y c y ą  o r a z  lekcyy r y s u n k ó w  
i m u z y k i  be z  o s o b n e g o  w y n a g r o d z e n i a .

W a r u n k i  p r zy j ęc i a  o z n a j m i  w d o m u  P a n a  
K o r z e n i e w s k i e g o  ul.  Z a m k o w e j  N r .  3.

M  i e 1 c a r  z e  w  i c z.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i p ieniędzy.____________
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